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Zmowa?
- Marszałek województwa oraz 
burmistrz Mirosławca robią 
wszystko, aby firmę EKO-FIUK 
wyeliminować z rynku - twier-
dzą jej właściciele. - Firma łamie 
prawo i z uporem nie wypełnia 
pokontrolnych zaleceń - ripostu-
ją wywołani. Trwający od ponad 
roku konflikt narasta, a zakoń-
czenia nadal nie widać. 

Firma EKO-FIUK działa na pol-
skim rynku gospodarowania odpa-
dami od 1996 roku. Jest spółką ze 
stuprocentowo polskim kapitałem. 

W odbieraniu odpadów świadczy 
usługi na terenie 32 samorządów 
lokalnych województwa zachod-
niopomorskiego i zatrudnia 115 
pracowników. Mająca swoją sie-
dzibę w Mirosławcu firma urucho-
miła w tym mieście kosztem blisko 
20 milionów złotych nowoczesną 
instalację mechaniczno-biolo-
giczną przetwarzania odpadów 
komunalnych o wydajności 65 ty-
sięcy ton rocznie. Jednak, aby re-
gionalna instalacja przetwarzania 
odpadów komunalnych (RIPOK) 
mogła działać i przyjmować oraz 

segregować odpady, należy nadać 
jej odpowiedni status. Uchwałę 
nadającą status, na wniosek mar-
szałka, podejmuje Sejmik woje-
wództwa. Jednak od ponad roku, 
pomimo - jak twierdzą właściciele 
- spełnionych wszelkich wyma-
gań, marszałek Olgierd Geblewicz 
nie wprowadza projektu uchwały 
do porządku obrad i ich wniosek o 
nadanie statusu trzyma w „zamra-
żarce”.
- Od dłuższego czasu próbujemy 
uzyskać status dla naszej instalacji 
- mówią współwłaściciele EKO-

-FIUK Agnieszka oraz Arkadiusz 
Fiuk. - Wybudowaliśmy zakład, 
uzyskaliśmy wszelkie zezwole-
nia na przetwarzanie odpadów, a 
odpowiednie instytucje dokonały 
odbioru nie stwierdzając żadnych 
uchybień. Wszystkie wymaga-
nia zostały przez nas spełnione 
i w lutym 2016 roku złożyliśmy 
wniosek. Marszałek jednak ciągle 
piętrzy trudności i nie wprowa-
dza projektu uchwały pod obrady 
Sejmiku. Jesteśmy obecni na każ-
dych obradach Komisji Ochrony 
Środowiska, przedstawiamy swoje 

racje, lecz za każdym razem Urząd 
Marszałkowski podnosi niemery-
toryczne argumenty i rzuca nam 
kłody pod nogi. Po prostu biorą 
nas na przeczekanie. Sejmik nie 
podejmuje żadnej decyzji, ponie-
waż od już podjętej, nieważne czy 
po naszej myśli, czy też nie, przy-
sługuje odwołanie. A jak można się 
odwołać od czegoś, co nie istnieje? 
Takich instalacji w województwie 
jest się kilka i możemy tylko przy-
puszczać, dlaczego nie chcą nam 
przyznać statusu. Jesteśmy w tym 
gronie jedyną firmą z kapitałem 
czysto polskim, która taką insta-
lacje posiada, a pozostałe są wła-
snością samorządów lub kapitału 
zagranicznego. Jesteśmy konku-
rencją i w tym problem.
Wszystkie firmy odbierające odpa-
dy muszą z mocy ustawy je prze-
kazywać do instalacji posiadają-
cych status RIPOK. Jeżeli firmie 
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Z nimi źle, bez nich jeszcze gorzej 

Wielu mężczyzn twierdzi, że więzy, 
jakimi są związani ze swoimi part-
nerkami czasami mocno ich krępu-
ją, a namiastkę kawalerskiego życia 
miewają sporadycznie. W związku 
z tym przypomniała mi się sytuacja, 
kiedy moja małżonka wybrała się 
wraz z naszym synem do Warszawy.
Kiedy zakomunikowała mi ten 
fakt, chyba zbyt mocno musiałem 
uzewnętrznić swoją radość, a moje 
błyszczące oczy sprawiły, że po-
łowica spojrzała się na mnie jakoś 
podejrzliwie i już zacząłem się 
obawiać, że wyjazd nie dojdzie do 
skutku.
Ku mojej radości przygotowania 
jednak się rozpoczęły. Oni się pako-
wali i snuli plany, co będą robić w 
stolicy, a ja z błądzącym na ustach 
uśmiechem myślałem do których 
kumpli zadzwonię i umówię się na 
piwo. Nie będę ukrywał, że układa-
nie w głowie planów co będę robił 
w wolne dni sprawiało mi przyjem-
ność.
Po zgromadzeniu przez żonę ziele-

niny dla patyczaka (to taki fikuśny 
owad), zapewnieniu zapasu jedze-
nia - nie, nie dla mnie - dla psa oraz 
udzieleniu mi wszelkich wskazó-
wek rodzina wsiadła do samochodu 
i pojechała.
Jaki świat jest piękny - myślałem 
siedząc w cichym mieszkaniu i od-
dając się lekturze. Z premedytacją 
wszedłem w butach do pokoju, z 
premedytacją nie opuściłem klapy 
w toalecie i z premedytacją zosta-
wiłem brudne naczynia w zlewie, 
nie wkładając ich do zmywarki. A 
co, kto mi zabroni? Freedom - jak 
wołał Mel Gibson w filmie Walecz-
ne serce.
Podczas spotkania z kolegami nie 
patrzyłem nerwowo na zegarek i nie 
czekałem na ponaglający do powro-
tu SMS. Kaca po prostu przespałem, 
a błoga cisza nazajutrz działała na 
mnie kojąco.
Byłem wolny.
Jednak kolejne dni zaczynały wy-
glądać zupełnie inaczej. Pies pa-
trzył na świat smutnymi oczami, na 
spacerze szybko załatwiał sprawę 
pod drzewkiem i wracał do domu. 
Tam kładł się na posłaniu i spoglą-
dał na mnie z wyraźnym wyrzutem. 
Patyczak nie chciał jeść i zacząłem 
obawiać się o jego życie. Ja sam 
nie mogłem sobie znaleźć miejsca i 
nawet nie cieszyło mnie, że jestem 
jedynym dysponentem pilota do te-
lewizora. W nocy długo przewraca-

łem się z boku na bok, a jeżeli już 
Hypnos (bóg snu) się zlitował, była 
to tylko krótka drzemka.
I wreszcie nadszedł ten dzień. Przez 
kilka godzin przygotowywałem 
dom na przyjęcie rodziny i na mój 
gust wszystko lśniło czystością. 
Kiedy tylko otworzyły się drzwi 
i usłyszałem: skąd tyle piachu na 
podłodze, dlaczego nie wyrzuciłeś 
śmieci a w lodówce nic nie ma - 
wiedziałem, że wszystko nareszcie 
wróciło do normy. Pies po prostu 
zwariował z radości, a w krótkich 
momentach ciszy, kiedy małżonka 
nabierała powietrza, słychać było 
lekkie pukanie w szkło. Okazało 
się, że równie szczęśliwy jak inni 
domownicy patyczak uderza nóżką 
w ściankę akwarium, manifestując 
swoją radość. Kiedy już wykona-
łem wszelkie polecenia, wyniosłem 
śmieci, przewietrzyłem mieszkanie 
i spocony usiadłem, zdałem sobie 
sprawę, jak bardzo jestem szczęśli-
wy, mając tak wspaniałą rodzinę.
Kiedyś usłyszałem radę. Ryby nie 
wyłapiesz, grzyba nie wyzbierasz, 
wódki nie przepijesz, kobiety nie 
przer..., nie przegadasz. Jak pyta 
mój przyjaciel: chcesz mieć rację, 
czy święty spokój? Wybór, pano-
wie, należy do was.
A paniom z okazji minionego Dnia 
Kobiet życzę wszystkiego najlep-
szego.
piotr
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Przeprowadzane od 1992 r. 
przez Bibliotekę Narodową 
badania stanu czytelnictwa nie 
pozostawiają wątpliwości - Po-
lacy czytają coraz mniej. Jest 
to szczególnie widoczne u mło-
dzieży. Chcąc odwrócić tę ten-
dencję, Ministerstwo Edukacji  
Narodowej z Ministerstwem  
Kultury w 2015 r. przyjęło 
„Narodowy Program Rozwoju 
Czytelnictwa”, w który zaan-
gażowały się biblioteki Powia-
towego Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego. 

W lutym komisja przy Kura-
torium Oświaty w Szczecinie, 
oceniająca projekty działań pro-
mujących czytelnictwo przy-

gotowane przez nauczycieli 
bibliotekarzy z województwa 
zachodniopomorskiego, doce-
niła pomysły Teresy Dobosz i 
Małgorzaty Bochenek ze szkol-
nych bibliotek Powiatowego 
Centrum Kształcenia Zawodo-
wego i Ustawicznego w Wał-
czu. Obu bibliotekom przyznano 
fundusze na rozwijanie zainte-
resowań uczniów, wspieranie 
rozwoju czytelnictwa, w tym 
uzupełnienie zbiorów o nowości 
wydawnicze niebędące podręcz-
nikami - po 15 tys. zł na każdą 
z bibliotek (20% kwoty stanowi  
wkład własny organu prowadzą-
cego szkołę - powiatu wałeckie-
go).
- Należy mieć nadzieję, że 

przedsięwzięte w PCKZiU 
działania promujące czytanie 
przyniosą oczekiwany skutek w 
postaci poprawy stanu czytelnic-
twa, ale i podniesienia jakości 
życia uczniów. Wszak obcowa-
nie z książką daje nie tylko przy-
jemność, ale: poprawia pamięć, 
kształtuje charakter, rozwija wy-
obraźnię, wyzwala kreatywność, 
podnosi samoocenę, relaksuje i 
odpręża, wpływa na bogactwo 
słownictwa, pozwala zdobywać 
kompetencje zawodowe, zwięk-
sza zdolność empatii - wyrażają 
nadzieję bibliotekarze. 
Oprac. mk

30 tysięcy na książki
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EKO-FIUK taki status nie zostanie 
przyznany, zakłady odbierające 
śmieci pod groźbą kar nie mogą 
ich przywozić do Mirosławca, a 
brak surowca do segregacji spo-
woduje bankructwo firmy.
Zapytany o powód nieprzyznawa-
nia statusu marszałek wojewódz-
twa  Olgierd Geblewicz ustami 
swojego rzecznika przekazał ob-
szerne wyjaśnienia.
- Decyzję o nieskierowaniu pro-
jektu uchwały pod obrady ostat-
niej sesji (28.02.) podjął Zarząd 
województwa - napisał  rzecznik 
marszałka Łukasz Jucha. - Decyzja  
jest uwarunkowana naruszeniami 
przepisów prawa. Stwierdzone 
nieprawidłowości zostały wyka-
zane w trakcie przeprowadzonych 
w  P.H.U. „EKO-FIUK” sp. k. 
czynności kontrolnych w dniach 
22 czerwca - 03 lipca 2015 r. i 27 
października - 3 listopada 2016. 
Ponadto wynikały z analizy spra-
wozdań składanych do marszał-
ka przez burmistrza Mirosławca 
oraz z ekspertyzy aktualnego 
składu składowiska w Mirosław-
cu przeprowadzonej na zlecenie 
burmistrza. Wprawdzie instalacja 
spółki EKO-FIUK posiada de-
cyzje administracyjne, jednakże 
prowadzi działalności wbrew obo-
wiązującym przepisom, świado-
mie łamie prawo, uniemożliwia 
podjęcie czynności kontrolnych,  
a także uchyla się od zaprzestania 
działalności niezgodnej z prawem, 
uniemożliwiają nadanie instalacji 
statusu RIPOK.
W kolejnych akapitach rzecznik 
przytacza szereg nieprawidłowo-
ści, jakich ma się dopuszczać firma 
EKO-FIUK i następnie stwierdza: 
„26 kwietnia 2016 roku marsza-
łek zawiadomił Prokuratora Re-
jonowego w Wałczu o podejrze-
niu przestępstwa polegającego na 
utrudnianiu czynności kontrolnych 
pracownikom Wydziału Ochrony 
Środowiska Urzędu Marszałkow-
skiego (nieoficjalnie dowiedzie-
liśmy się, że dochodzenie zostało 
umorzone). Działania prowadzo-

ne przez EKO-FIUK polegały na 
notorycznym wnoszeniu bezpod-
stawnych sprzeciwów wobec po-
dejmowanych przez marszałka 
prób przeprowadzenia kontroli. 
Pomimo wezwań Urzędu Marszał-
kowskiego do zaprzestania czyn-
ności niezgodnych z przepisami 
prawa gospodarowania odpadami, 
podmiot ten nadal łamie przepisy. 
W tej sytuacji 23 stycznia br. mar-
szałek skierował do Prokuratury 
Okręgowej w Szczecinie zawiado-
mienie o podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa polegającym na dłu-
gotrwałym prowadzeniu działal-
ności w zakresie gospodarowania 
odpadami z rażącym naruszeniem 
przepisów prawa”.
Sporo zastrzeżeń do działalności 
firmy EKO-FIUK ma również bur-
mistrz Mirosławca, który jednak 
zapewnia, że tak on, jak i radni są 
za tym, aby instalacja działała w 
Mirosławcu. Piotr Pawlik zapew-
nia, że nadanie jej statusu instalacji 
regionalnej jest dla niego prioryte-
tem.
- 24 lutego wysłałem pismo do mar-
szałka województwa, które opisuje 
skalę i ilość problemów, jakie spię-
trzyły się we współpracy z firmą 
EKO-FIUK  - mówi Piotr Pawlik. 
- Mirosławiec jest zainteresowany, 
aby ta instalacja tu się znajdowa-
ła, choć życie pokazuje, że posia-
danie na swoim terenie RIPOK-u 
nie skutkuje niższą ceną. Z kilku 
powodów chcemy, aby to u nas 
działało. Firma zatrudnia miejsco-
wych pracowników, płaci podatki, 
a ponadto składowane odpadki są 
obłożone opłatą marszałkowską z 
której 50% trafia do naszego bu-
dżetu. Jednak firma nie spełnia 
naszych oczekiwań przynajmniej 
w trzech aspektach. Pierwszy to 
oświetlenie składowiska odpadów. 
Kolejny to waga, która znajduje się 
tylko na wjeździe, a na innych eta-
pach już nie i wszystko obliczane 
jest procentowo. Trzeci to dostęp 
do monitoringu, który obejmuje te-
ren, którego właścicielem jest gmi-
na, a przez firmę jest dzierżawiony. 

Ten temat podnieśliśmy w końcu 
2015 roku i do tej pory nie zostało 
to zrealizowane. Zwracaliśmy się 
o zapisy z monitoringu, lecz ich 
nie otrzymujemy, a kamera jest 
nam potrzebna z dwóch powodów. 
Chcemy wiedzieć, ile odpadów 
trafia na składowisko, a nie mamy 
pewności czy raporty tworzone 
przez EKO-FIUK są właściwe. 
Notabene mamy duże problemy 
z otrzymywaniem raportów mie-
sięcznych. W piśmie do marszałka 
wskazujemy, z czym mamy proble-
my, lecz nadal żywotnie jesteśmy 
zainteresowani tym, aby instalacja 
u nas została. W ubiegłym roku 
dokonaliśmy analizy składowiska 
i stwierdziliśmy, że składowane 
tam rzeczy nie budzą wątpliwości. 
Jednak znalazły się tam odpady, 
które nie powinny znajdować się 
w instalacji zastępczej, a taką - do 
czasu uzyskania statusu - jest in-
stalacja w Mirosławcu.
Argumentacja przedstawiona 
przez marszałka województwa i 
przez burmistrza Mirosławca wy-
raźnie odbiega od wersji właści-
cieli firmy EKO FIUK, którzy nie 
zgadzają się na takie traktowanie.
- Urząd Marszałkowski chce, aby-
śmy zbierane przez naszą firmę od-
padki wozili do instalacji mających 
status RIPOK - mówiła Agniesz-
ka Fiuk. - Więc pytam; dlaczego 
mamy wozić do innych instalacji, 
skoro posiadamy własną? Wystar-
czy, że otrzymamy status i wszyst-
ko wróci do normy. Burmistrz 
Mirosławca chce mieć swój, nie-
zależny od naszego, monitoring. 
Proszę bardzo. Na terenie składo-
wiska firma specjalizująca się w 
jego zakładaniu przeprowadziła 
oględziny, gdzie można umieścić 
kamery, a inna obejrzała miejsca 
na dodatkową wagę. Jednak temat 
nie powrócił i domyślam się, że 
burmistrz zrezygnował z pomysłu 
z uwagi na zbyt duże koszty.
Sprawą zainteresował się również 
poseł na Sejm RP Paweł Suski, 
który obiecał dokładnie przyjrzeć 
się sprawie i poruszenie tematu w 

Sejmie.
- Jestem zaniepokojony postawą 
marszałka województwa - powie-
dział parlamentarzysta. - W Szcze-
cinie mówi się tylko o nieprawi-
dłowościach, jednak nie mogę 
dowiedzieć się szczegółów. Jestem 
zaskoczony, że firmę, która buduje 
i wykorzystuje swój potencjał na 
naszym terenie tak się sekuje. Na 
pewno będę rozmawiał o tym w 
Sejmie.

Obecnie, według danych Urzędu 
Marszałkowskiego, na terenie wo-
jewództwa funkcjonuje 11 insta-
lacji mechaniczno-biologicznego 
przetwarzania odpadów komunal-
nych o statusie RIPOK, 9 kom-
postowni o statusie RIPOK oraz 
5 składowisk odpadów innych niż 
niebezpieczne i obojętne o takim 
statusie.
piotr, fot. archiwum
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI: PRACA: RÓŻNE:
Wynajmę sklep na ul. Kilińsz-
czaków tel: 67 258 26 84

Sprzedam nowe bezczynszowe 
mieszkanie, 40 m2, 3150zł/m2 
tel: 882 093 640

Sprzedam dwa mieszkania. 
Jedno bezczynszowe, własno-
ściowe. Drugie bezczynszowe 
po częściowym remoncie tel: 67 
387 32 17 kom. 608 797 224

Wynajmę lokal tel. 725 929 462

4 osobowe pokoje do wynajęcia 
tel. 790 386 813, 602 187 624

Sprzedam ziemię rolną 121 ha, 
gmina Człopa tel. 501 871 707

Mieszkanie bezczynszowe przy 
Al. Zdobywców Wału Pomor-
skiego, sprzedam 55,59 m2
tel. 882 093 640

Sprzedam nowe mieszkanie w 
Wałczu 41,64 m2, 2-pokojowe 
tel. 882 093 640

Sprzedam garaż z kanałem na 
Dolnym Mieście 
tel. 662 362 939

Zamienię lub sprzedam mieszka-
nie własnościowe bezczynszowe 
w centrum Wałcza parter 78m2 
– trzy pokojowe na mniejsze (dwu-
pokojowe do 1-go piętra najchęt-
niej z balkonem)  tel: 886 515 773

Zamienię mieszkanie TBS 32 
m2 na większe zadłużone lub do 
remontu (możliwa dopłata) tel: 574 
490 887

Sprzedam działkę 3500m2 w tym 
500m2 budowlanej – Nowe Morzy-
ce tel: 693 424 150

Pokoje czteroosobowe do wynaję-
cia RTV, kuchnia, łazienka 
tel: 790 386 813

Wynajem mieszkania 2-pokojowe 
tel: 609 833 120

Sprzedam działkę budowlaną 777 
m2 tel: 608 694 675

Zatrudnie pracownika budow-
lanego na stałe tel. 694 159 907

Praca dla tłumacza/ki J.nie-
mieckiego, tłumaczenia maili, 
treści oraz rozmowy. Umowy 
o prace, cały etat 
kontakt: biuro@e-hermer.pl

Zatrudnię kierowcę, mechani-
ka, pracownika gospodarczego 
w gospodarstwie rolnym w 
Człopie.
Tel. 509 517 696

„VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w 
Wałczu zatrudni murarza-płytka-
rza na umowę o pracę. 
Tel. 67 2501024

Praca w Holandii dla kobiet, męż-
czyzn i młodzieży.
Wyjazdy przez cały 2017 rok, 
praca w różnych branżach.
Kontakt: Wałcz , Kościuszki 12A, 
tel. 67-2584108,
oferta na stronie www.posrednic-
twoholandia.pl
lic. 4933

Zatrudnię kucharkę 
tel. 600 279 932

Bezpłatny kurs języka niemieckie-
go dla opiekunów osób starszych. 
Ilość miejsc ograniczona. Po 
kursie gwarantowana praca. Piła - 
514 781 838

Park Linowy w Rudnicy poszuku-
je kandydatów na instruktorów. 
Przeszkalamy, nieźle płacimy, ale i 
wymagamy: sprawności � zycznej, 
komunikatywności, umiejętności 
pracy w zespole i dyspozycyjności. 
Mile widziane prawo jazdy kat. B 
i poczucie humoru. CV przesyłać 
na: biuro@rudnicapark.pl

,,VICTORIA CYMES” zatrudni 
pracownika do prac ogrodowych 
tel: 67 250 10 24

Przyjmę do pracy w sklepie 5-10-
15 wymagane doświadczenie w 
sprzedaży, CV ze zdjęciem proszę 
wysłać na mail: 
pro� lgornik@poczta.onet.pl

Pilnie poszukuję operatora kopar-
ki kołowej z doświadczeniem 
tel: 691 354 666, 600 278 540

Remonty, wykmieszkań 
tel. 739 531 694

Gotówka na dowolny cel 
zadzwoń 
tel. 882 069 266

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań tel. 662 
332 515

Ocieplanie budynków 
tel. 881 507 760

Biuro Matrymonialne 
,,Dana” 
tel. 695 062 020

Sprzedam ziemię rolną 8,14 h 
tel. 792 020 549

Kredyty,Pożyczki dla każde-
go! Pozabankowe i Bankowe.
Wysoka przyznawalność. 
Tel. 513 840 863

Bezpłatny kurs języka nie-
mieckiego dla opiekunów 
osób starszych. Ilość miejsc 
ograniczona. Po kursie gwa-
rantowana praca. Piła - 514 
781 838

Poznam, zaopiekuję się 
samotną osobą 70+
tel. 516 423 633

Kredyty, pożyczki - wgry-
wanie oprogramowania 
do komputerów, lapto-
pów, tabletów i telefonów. 
Czyszczenie, przyjmowanie 
zamówień na usługi ogól-
nobudowlane od 1 marca 
„Sinogal” pok. 30 
tel.513 840 863

Sprzedam meble przedwo-
jenne tel: 668 581 109

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo. Ogłoszenia o pracę: 59 gr za słowo

KLUB ABSTYNENTÓW
„KORONA”

UL. WOJSKA POLSKIEGO
(BUDYNEK WSM)

CZYNNY
PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK
W GODZ. 17.00-19.00

KONTAKT:

573 992 331



5Czwartek, 9 marca  2017

Podczas nadzwyczajnej 
sesji Rady Miasta radni 
pochylili się nad projekta-
mi dwóch uchwał. Niektó-
rzy domagali się dodatko-
wych wyjaśnień, jednak 
dyskusja przebiegła spo-
kojnie i szybko uchwalono 
miejscowe prawo.

W sali sesyjnej 6 marca za-
siedli wszyscy - oprócz Bog-
dana Pomorskiego - radni, 
przybyli również burmistrz 
Bogusława Towalewska 
wraz ze swoimi zastępcami, 
sekretarz i skarbnik miasta 
oraz naczelnik i zastępca 
Wydziału Oświaty i Spraw 
Społecznych.
Porządek obrad obejmował 
pięć punktów, z czego dwa 
dotyczyły podjęcia uchwał 
o trybie udzielania i roz-
liczania dotacji dla przed-
szkoli niepublicznych, oraz 
w sprawie projektu dostoso-
wania sieci szkół podstawo-
wych i gimnazjów do nowe-
go ustroju szkolnego.
W pierwszym przypadku 
radni chcieli wiedzieć czy 
zapisanie dziecka do przed-
szkola w innym terminie niż 

pierwszego dnia miesiąca 
będzie skutkowało nieprzy-
znaniem dotacji i czy narzu-
cony obligatoryjnie termin 
jest najlepszym rozwiąza-
niem. Kierownictwo ratusza 
argumentowało, że uchwała 
została przyjęta 24 listopada 
2015 roku, a dziś tak na-
prawdę dyskusja toczy się o 
dostosowaniu załączników, 
które ułatwią prawidłowe 
naliczenia i wypłaty dotacji. 
Uchwałę przyjęto większo-
ścią głosów.

Dłużej zatrzymano się nad 
projektem dostosowania do 
nowego ustroju szkolnego 
sieci szkół.
- Mam nadzieję, że uchwałę 
przygotowano profesjonal-
nie i za trzy tygodnie nie 
chcę usłyszeć, że uchwalili-
śmy wadliwe prawo - mówił 
Maciej Goszczyński. - Czas 
nagli i uchwałę musimy 
podjąć.
- Ta uchwała to dopiero 
projekt - przekonywał Zdzi-
sław Ryder. - Poczekajmy 

na opinie kuratorium i gdy 
ją otrzymamy, będziemy 
wprowadzać poprawki.
Radni większością głosów 
opowiedzieli się za uchwa-
łą.
Jeszcze przed sesją udało 
nam się potwierdzić, że ze 
współpracy z Urzędem Mia-
sta rezygnuje radca prawny.
- Mogę potwierdzić, że zło-
żyłem wypowiedzenie - po-
wiedział Krzysztof Judek. 
- Po ostatniej sesji Rady 
Miasta uznałem, że dalsza 

współpraca nie jest moż-
liwa. Atmosfera w Radzie 
nie pozwala mi na dalszą 
współpracę.
Krzysztof Judek będzie pra-
cował w urzędzie do 31 mar-
ca, a jak zapewniła sekretarz 
miasta Lucyna Kabs-Małec-
ka kierownictwo ratusza po-
szukuje nowej kancelarii do 
współpracy.
piotr

Szybko i sprawnie

1 marca Mirosławiec włączył się 
do programu „Narodowy Pro-
jekt Rozwoju Kolarstwa, poziom 
pierwszy - Upowszechnianie spor-
tu w szkółkach kolarskich” w 2017 
roku. W ramach zadania Akademia 
Kolarska z Kołobrzegu będzie pro-
wadzić zajęcia w celu populary-
zacji kolarstwa na terenie gminy i 
miasta.

Projekt polega na prowadzeniu za-
jęć sportowych dla uczniów szkół 
podstawowych dwa razy w tygo-
dniu po dwie godziny. Zajęcia będą 
prowadzone po lekcjach przez wy-
kwalifikowanego przez instruktora. 
Każdy uczestnik zajęć kolarskich 
zostaje ubezpieczony w zakresie 
NNW. Uczestnicy zajęć otrzymają 
nieodpłatnie, na okres udziału w 
zajęciach, w użytkowanie strój ko-
larski, kask kolarski oraz rowery.  

24 lutego odbyła się prezentacja 
„sztuki kolarstwa” przez zaawan-
sowanych już uczestników Związ-
ku Kolarstwa z Kołobrzegu. Każdy 
chętny mógł spróbować swoich sił. 
Po spotkaniu Urząd  Miejski ogło-
sił nabór uczestników do szkółki 
kolarskiej w Mirosławcu. Zebrano 
17 zgłoszeń. Pierwsze spotkanie 
początkujących kolaży odbędzie 
10 marca w sali Zespołu Szkół w 
Mirosławcu. 
Treningi w szkółkach są pierwszym 
etapem na drodze wyszukiwania 
przyszłego mistrza. Najzdolniejsi 
będą rywalizować w okręgowej 
lidze kolarskiej. Najlepsi z okręgu 
trafią do kadry okręgowej szkó-
łek. Otrzymają licencję i będą się 
ścigać w wyścigach Okręgowego 
Związku Kolarskiego. 
Oprac. MK

Rusza szkółka kolarska
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Kącik konsumenta             Warto wiedzieć, że…

Jan Poszytek
Anna Bajor
Kazimierz Lisowski
Michalina Krasnosielska
Edward Nowak

Zygmunt Tadeusz Kuligowski
Marianna Domańska 
Mieczysław Bińczyk

Kaja Krystyna Świeczkowski
Szymon Gajewski
Zuzanna Borowska
Agata Bazanowska

Jan Kośka
Liliana Katarzyna Józefowicz
Iga Kiełtyka
Izabela Borkowska

Windykator nie 
wszystko może!

Każde zobowiązanie finansowe, 
którego nie spłacamy, wcze-
śniej czy później trafi do firmy 
windykacyjnej, która je wykupi 
nie pytając nas o zdanie. Ma do 
tego prawo. Na polskim rynku 
jest wiele firm, które skupują 
długi i próbują je wyegzekwo-
wać, nie zawsze stosując do-
zwolone metody. Powinniśmy 
wiedzieć, co windykator może, 

a czego mu nie wolno.

Musimy mieć świadomość, że 
windykator nie odpuści długu. 
Nie ignorujmy pierwszego pi-
sma z firmy windykacyjnej i nie 
wyrzucajmy go, licząc na to, 
że następnego już nie będzie. 
Pierwsze wezwanie do zapłaty 
powinno zawierać:
- kwotę długu i jej podstawę 
prawną,
- termin zapłaty i numer konta 
do wpłaty należności,
- kwotę odsetek za zwłokę i 
podstawę prawną ich nalicze-
nia,
- podstawę prawną uprawnienia 
do czynności windykacyjnych,
- dane firmy windykacyjnej,
- nazwę i adres wierzyciela, 
Jeżeli otrzymaliśmy wezwanie 
do zapłaty, należy skontakto-

wać się z windykatorem i spró-
bować uzgodnić warunki spłaty 
długu. Możemy na przykład za-
proponować spłatę zadłużenia 
w ratach. Nie bójmy się nego-
cjować, bo firmie też zależy na 
odzyskaniu pieniędzy i zawsze 
będzie starała się dojść do poro-
zumienia. Kiedy nie będziemy 
reagować na listy czy e-maile 
windykatora , ten skieruje spra-
wę do sądu i w konsekwencji 
do naszych drzwi zapuka ko-
mornik, zatem czekać nas będą 
dodatkowe koszty związane z 
egzekucją.
Co może firma windykacyjna w 
celu odzyskania długu; wysyłać 
na adres zamieszkania wezwa-
nia do zapłaty, ponaglać telefo-
nicznie, umówić się na kontakt 
osobisty, aby ustalić sposób i 
warunki spłaty zadłużenia. 

Niestety niektóre firmy win-
dykacyjne stosują działania 
bezprawne, które są zakazane 
Kodeksem karnym i Kodeksem 
etyki indykatorów. 
Firmie windykacyjnej nie wol-
no; nękać nas w jakikolwiek 
sposób, używać przemocy, stra-
szyć policją lub sądem, uży-
wać gróźb karalnych, wejść do 
naszego mieszkania bez naszej 
zgody, doliczać jakichkolwiek 
opłat do naszego zadłużenia bez 
naszej zgody, żądać ujawnienia 
majątku, zabierać cokolwiek z 
naszego mieszkania, spisywać 
nasz majątek, straszyć licytacją, 
rozmawiać o naszych proble-
mach finansowych z pracodaw-
cą czy sąsiadami.
Gdy windykator postępuje nie-
zgodnie z prawem, złóż rekla-
mację w firmie windykacyjnej 

i zawiadom o jego zachowaniu 
Urząd Ochrony Konkurencji i 
Konsumenta. Jeżeli nękania ze 
strony windykatora nie ustaną, 
zawiadom policję lub prokura-
turę.
Warto wiedzieć, że w przypad-
ku naruszenia przez windyka-
tora naszego dobra osobistego 
(np. choroba na wskutek jego 
interwencji) można wystąpić do 
sądu cywilnego z pozwem o od-
szkodowanie. Jeżeli windykator 
użył wobec nas przemocy (np. 
wtargnięcie do mieszkania),  
podlega karze pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy do 5 lat.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 

Federacji Konsumentów

Powiatowy Rzecznik Konsu-
mentów w Wałczu ostrzega 
przed nieuczciwymi praktyka-
mi rynkowymi stosowanymi 
przez przedstawicieli firmy 
telekomunikacyjnej „Nasza 
S.A.”  z siedzibą w Warszawie. 
Praktyki te polegają na podszy-
waniu się pod pracowników 
firmy „Orange Polska S.A.” 
Rzecznik apeluje o rozwagę 
i ostrożność oraz o czytanie 
wszystkich stron dokumentów 
przed ich podpisywaniem. Po-
krzywdzonych rzecznik zapra-

sza do biura mieszczącego się 
w budynku B Starostwa Po-
wiatowego w Wałczu, znajdu-
jącego się przy Al. Zdob. Wału 
Pomorskiego 54 p. 19, tel. 
67 250 84 72 ( godziny przyjęć 
interesantów:                         w 
poniedziałki, wtorki, czwartki 
od 12.00-15.30, w środy i piąt-
ki od 8.00-12.00).

Podszywają się 
pod Orange

Wiceminister środowiska 
w Człopie

W ubiegłym tygodniu w gmi-
nie Człopa gościł wiceminister 
ochrony środowiska Paweł 
Sałek. Burmistrz Zdzisław 
Kmieć rozmawiał z gościem 
o możliwościach pozyskania 
środków zewnętrznych na ta-
kie inwestycje, jak m.in. wo-

dociągi i kanalizacja. Wicemi-
nister P. Sałek poinformował, 
że są możliwości pozyskania 
pieniędzy, ale trzeba dopaso-
wać proponowane projekty do 
poszczególnych konkursów. 
B. Kmieć zapewnia, że załoga 
ratusza z pewnością nie zmar-

nuje okazji i pozyska tyle pie-
niędzy z zewnątrz, ile tylko się 
da. 
Oprac. AK
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	 Najlepszą metodą na suk-
ces w osiągnięciu prawidłowej masy 
ciała jest trwała zmiana sposobu od-
żywiania. Dlatego podstawą działania 
Naturhouse jest redukcja żywienio-
wa. Nasza metoda łączy w sobie 3 
elementy: regularne wizyty, zbilan-
sowana dieta, naturalna suplemen-
tacja. Połączenie tych trzech ele-
mentów sprawia, że metoda ta jest 
zdrowa, kompleksowa i efektywna. 
Zrzucenie zbędnych kilogramów bez 
efektu jo-jo to znacznie więcej niż 
zwykła dieta. Warto wiedzieć, że aby 
kuracja odchudzająca była rzeczy-
wiście skuteczna to plan odżywiania 
powinien zostać dobrany do indywi-
dualnych predyspozycji organizmu 
– wieku, stanu zdrowia, stylu życia 
czy wykonywanego zawodu. Pro-
dukty Naturhouse, czyli naturalne 
suplementy diety mają za zadanie 

uzupełnianie brakujących składników 
mineralnych i witamin w organizmie, 
które nie zawsze łatwo jest dostarczyć 
w najkorzystniejszych ilościach, gdy 
jesteśmy na diecie niskokalorycznej. 
Mają one wspomóc nasz organizm 
podczas procesu odchudzania. Nie 
mogą być one zamiennikiem posił-
ku, a jedynie jako dodatek mający 
uzupełnić niedobory niezbędnych do 
funkcjonowania organizmu skład-
ników odżywczych. Przyjmowanie 
suplementu należy skonsultować z 
dietetykiem bądź lekarzem. 
	 Wielu wykształconych i 
doświadczonych dietetyków twier-
dzi, że wartość suplementów moż-
na zastąpić żywnością w codziennej 
diecie , lecz mylą się, ponieważ aby 
dostarczyć organizmowi optymal-
ną zawartość składników odżyw-
czych musielibyśmy spożyć  bardzo 
duże ilości żywności funkcjonalnej. 
Jest to żywność której poza podsta-
wowym zadaniem, jakim jest odży-
wianie, ma także wpływ na ludzki 
organizm, czyli może np. obniżać po-
ziom cholesterolu, wzmacniać układ 
odpornościowy lub  przywracać rów-
nowagę mikrobiologiczną układu 
pokarmowego - za pomocą substan-
cji czynnych znajdujących się w ich 
składzie (np. otręby- błonnik, mlecz-
ne produkty fermentowane- probio-
tyki,  warzywa i owoce- witaminy i 

składniki mineralne).  Do składni-
ków bioaktywnych występujących w 
żywności funkcjonalnej oraz naszych 
naturalnych suplementów, mających 
pozytywny wpływ na zdrowie można 
zaliczyć, wiele a są to:
•Włosy, skóra i paznokcie – źle od-
żywione tracą swój blask, jędrność 
oraz są łamliwe. Warto np. sięgnąć po 
preparaty z wyciągiem ze skrzypu 
polnego (bogatego w krzem)”.
•W czasie odchudzania tkanka tłusz-
czowa ulega redukcji, powstaje dużo 
wolnych rodników- które należy 
neutralizować za pomocą antyoksy-
dantów. Zaliczamy do nich np.: wi-
taminy A, C i E, selen, cynk, beta-
-karoten, likopen, polifenole.
•Suplementy wspomagają odchu-
dzanie poprzez pobudzanie proce-
sów rozkładu tkanki tłuszczowej. 
Szczególnie pomocne są wówczas 
ekstrakty z zielonej herbaty, kawy, 
karczocha, a także takie związki 
jak L-karnityna czy CLA.
•Nadmierny apetyt, zanim go unor-
mujemy poprzez wdrożenie zdro-
wych nawyków żywieniowych 
- zwłaszcza naukę niepodjadania 
pomiędzy posiłkami - z pomocą przy-
chodzą nam suplementy z błonnikiem 
pokarmowym w składzie.
•Układ pokarmowy pacjentów często 
jest „zmęczony” niezdrowym ży-
wieniem - skutkuje to dokuczliwymi 

wzdęciami czy zaparciami. Pomocne 
będą preparaty zawierające ekstrakty 
wspomagające trawienie, uzyskane 
z takich roślin jak ananas, papaja, 
koper włoski, karczoch, werbena 
bądź mięta.
Zwróćmy uwagę na to, że inni die-
tetycy nie mają w swojej ofercie 
takich suplementów diety. Z tego 
powodu wspomagają się innymi 
substytutami dostępnymi na ryn-
ku. Tym czym się wyróżniamy od 
innych to Nasza suplementacja, 
która jest na bazie naturalnych 
składników (zioła, zdrowe tłusz-
cze, rośliny lecznicze, warzywa i 
owoce itp.) są to ekstrakty i kon-
centraty - które przede wszystkim 
stanowią podstawę, a nie dodatek, 
jak w innych substytutach na ryn-
ku. Zatem suplementacja w meto-
dzie Naturhouse jest przywilejem z 
którego mogą korzystać pacjenci, a 
którego brakuje w ofercie innych 
dietetyków na rynku. 
	 Przy okazji,  w związku z 
DNIEM KOBIET, życzymy wszyst-
kim Paniom wytrwałości w swych 
postanowieniach, uśmiechu na co 
dzień, zdrowia i pogody ducha. Za-
praszamy serdecznie  do skorzystania 
z PROMOCJI -

METODA NATURHOUSE, wszystko to - czego jeszcze o niej nie wiesz

CENTRUM DIETETYCZNE 
NATURHOUSE 
UL. BYDGOSKA 21A/2  
78-600 WAŁCZ  
TEL: 603 035 788  
Godziny przyjęć:  
pon,czw,pt  09:00-17:00 
wt, śr          08:00-16:00

Mgr inż. Natalia Barczewska 
Dietetyk Naturhouse

REKLAMA
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Wałeccy rajcy po raz pierw-
szy zwołali konferencję pra-
sową. To ich odpowiedź na  
wpis burmistrz Bogusławy 
Towalewskiej, którego do-
konała kilka dni temu na 
jednym z portali społeczno-
ściowych.

Spotkanie odbyło się wczo-
raj (3 bm.) o godz. 18.00 w 
Urzędzie Miasta. Za stołem 
prezydialnym zasiedli przed-
stawiciele klubów radnych: 
SiO Alternatywa Krzysztof 
Piotrowski, PiS Maciej Gosz-
czyński i Niezależni Stani-
sław Sobolewski. Głównym 
powodem zwołania przez 
radnych konferencji był wpis 
B. Towalewskiej z 27 lutego 
br., który zamieściła na swo-
im prywatnym koncie FB, 
który w oryginale cytujemy 
poniżej:
  „Mieszkańcy Osiedla przy 
Alei Tysiąclecia! Z przykro-
ścią muszę Państwa poinfor-
mować, że zgodnie z uchwałą 
podjętą na sesji Rady Miasta 
w dniu 21 lutego nie zostanie 
dokończony remont Wasze-
go osiedla. Nie będzie wy-
konany wjazd na osiedle od 
strony ul. Kaszubskiej (od 
Inter Marche), nie zostaną 
wykonane chodniki oddzie-
lające ruch samochodowy od 
ruchu pieszego, a także nie 
wykonamy drogi między ga-
rażami. Radni po raz kolejny 
zmienili załącznik do uchwa-
ły o kolejności remontów 
dróg w naszym mieście i na 
dokończenie kompleksowe-
go remontu infrastruktury na 
Państwa osiedlu nie przyznali 
środków finansowych”.
  W związku z powyższą in-
formacją, radni złożyli dłuż-
sze oświadczenie:
„Po pierwsze zarzuty sta-

wiane Radzie Miasta, że jest 
przeciwna jakimkolwiek in-
westycjom polegającym na 
remoncie lub przebudowie 
dróg, chodników, parkingów 
czy zagospodarowaniu osie-
dli, to zarzuty chybione. Jako 
Rada obecnej kadencji od sa-
mego początku pokazaliśmy, 
że nadrobienie zaległości w 
tej materii jest dla nas priory-
tetem. Priorytetem tym trud-
niejszym, bo jego realizacja 
jest notorycznie utrudniana 
przez kierownictwo Urzędu 
Miasta. Mimo tego ogromne-
go oporu i wciąż powtarzane-
go jak mantrę stwierdzenia, 
że „nie ma pieniędzy” do-
tychczas zrealizowane zosta-
ły tylko i wyłącznie dzięki 
zaangażowaniu Rady Miasta 
następujące inwestycje: ul. 
Okrężna (wartość ponad 1,5 
mln zł), Zaułek Chełmiński 
(ponad 500 tys. zł), Słonecz-
na (prawie 200 tys. zł), będą-
ce w trakcie realizacji part-
nerstwo publiczno-prywatne, 
dzięki któremu wykonana zo-
stanie infrastruktura drogowa 
na os. Piastowskim a także 
ul. Bracka i ul. Sienkiewicza 
(łączna wartość ok. 5 mln zł). 
Ponadto wykonano wymianę 
nawierzchni chodników na 
ulicach: 1 Maja, Królowej 
Jadwigi, Wojska Polskiego, 
Południowej oraz na Dolnym 
Mieście. Kolejne inwestycje 
od dłuższego czasu ocze-
kują na realizację: budowa 
parkingu na ul. Robotniczej 
przy SP 1, przebudowa Że-
romskiego i ul. Sądowej są na 
etapie wyłaniania wykonaw-
ców. Następne inwestycje są 
w trakcie opracowania do-
kumentacji technicznej. Do 
tych zadań zaliczyć należy 
m.in.: wykonanie dróg i par-
kingów na ul. Kościuszki 13-

17, 17-19 oraz 19-25, zadanie 
wspólne z WSM na os. Dolne 
Miasto w rejonie bloków 15-
17, pozostałe odcinki Zaułka 
Chełmińskiego, ul. Zbożowa, 
Piaskowa i Gdańska, zago-
spodarowanie os. Królowej 
Jadwigi za budynkiem PKO 
czy wykonanie remontu drogi 
na os. Zdobywców Wału Po-
morskiego od DK 22 do blo-
ku nr 72B. Również w tych 
wypadkach dołożymy wszel-
kich starań, by jak najszyb-
ciej doszło do ich realizacji. 
Wspomnieć również należy 
o remoncie ul. Chłodnej od 
nr 32 do naw. bit., która ma 
zapewnione finansowanie w 
ramach środków niewygasa-
jących, podobnie jak parking 
na Robotniczej. W końcu 
wspomnieć należy o kolej-
nym zadaniu, którego realiza-
cję Rada widzi w ramach PPP, 
tj. wykonanie nawierzchni 
dróg na os. Chrząstkowo. 
Oczywiście RM widzi szereg 
równie potrzebnych spraw do 
realizacji i zrobimy wszyst-
ko, aby w kolejnych latach 
wprowadzić je w życie. To 
wszystko pokazuje, że chcieć 
to móc. Determinacja RM w 
dążeniu do podstawowych 
celów powoduje, że nawet w 
dość trudnym finansowo mo-
mencie można pokusić się o 

realizację najpilniejszych in-
westycji (...)
Natomiast jeśli chodzi o re-
mont os. Tysiąclecia, chcieli-
byśmy pokrótce przedstawić 
fakty. Przede wszystkim za 
brak zakończenia tego zada-
nia w pełnym zakresie obję-
tym projektem wyłączną winę 
ponosi burmistrz Bogusława 
Towalewska. Oświadcza-
my, że jako Rada zrobiliśmy 
wszystko co było w naszych 
kompetencjach, aby ta inwe-
stycja została zrealizowana i 
ułatwiła życie mieszkańcom. 
Niestety kolejny raz za swoją 
nieudolność burmistrz pró-
buje winić RM. Podkreślić 
należy, że Rada zabezpie-
czyła w budżecie pieniądze 
w wysokości zapewniającej 
zakończenie remontu Tysiąc-
lecia. Mimo tego zadanie nie 
zostało zrealizowane. Pienią-
dze niewykorzystane zostały 
w nadwyżce budżetowej, a 
dziś pani burmistrz propo-
nuje mieszkańcom, żeby nie 
zrealizować części inwestycji 
zaplanowanych na rok 2017, 
bo musi dokończyć remont, 
który powinna zakończyć w 
roku ubiegłym.
Przykro nam, że musimy to 
wyartykułować, ale burmistrz 
Bogusława Towalewska no-
torycznie wprowadza miesz-

kańców w błąd, co wywołuje 
niepokoje wałczan. Chcemy 
jednak zapewnić, że doło-
żymy wszelkich starań, aby 
społeczność Wałcza była na-
leżycie traktowana i nadal bę-
dziemy starali się rozwiązy-
wać najpilniejsze problemy 
mieszkańców”.
- Żeby zadowolić większość 
mieszkańców potrzebujemy 
ok. 100 mln zł, których nie 
mamy, ale małymi kroczka-
mi próbujemy przezwyciężać 
te problemy - mówił K. Pio-
trowski. - Wiemy o każdym 
kawałku miasta, bo napraw-
dę aktywnie działamy. Nie 
siedzimy za zamkniętymi 
drzwiami, tylko wychodzimy 
do mieszkańców, rozmawia-
my z nimi i razem próbujemy 
rozwiązywać problemy.
Czy będą kolejne konferencje 
wałeckich radnych?
- Jeżeli zaistnieje taka potrze-
ba, to na pewno - zapewnia 
M. Goszczyński. - Nie jeste-
śmy zamknięci tylko na jeden 
temat.
- Chcemy, żeby nasi miesz-
kańcy byli rzetelnie informo-
wani o tym, co się dzieje - do-
dał  K. Piotrowski.
mk

Radni kontratakują
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Szanowni Państwo !
Tekst płatny

Ile ja czasu  niepotrzeb-
nie tracę na „ prosto-
wanie” informacji rad-
nych, który mogłabym 
wykorzystać  bardziej 
pożytecznie  dla dobra 
naszego miasta. Tym ra-
zem muszę odnieść się 
do konferencji  zorgani-
zowanej przez grupę rad-
nych w Urzędzie Miasta 
w dniu 3 marca poświę-
conej jak mówią relacje 
mediów mojemu wpiso-
wi na FB. W tym wpisie 
poinformowałam miesz-
kańców miasta przy ulicy 
1000-lecia, że nie będzie 
dokończony remont ich 
osiedla, bo radni nie przy-
znali środków (uchwała 
budżetowa ze zmianą do-
konaną przez radnych na 
sesji w dniu 21  lutego do 
wglądu w Urzędzie Mia-
sta).
 Długość oświadczenia 
radnych na konferencji 
nie zmieni faktu – braku 
środków na dokończenie 
remontu osiedla, a  nawet  
na postawienie znaków 
drogowych na osiedlu.
To nie radni uznali, że re-
monty ulic i chodników 
są priorytetem działań 
w najbliższych latach 
funkcjonowania samo-
rządu. Pragnę przypo-
mnieć radnym, że to ja 
byłam inicjatorem podję-
cia uchwały o kolejności 
remontów dróg i chod-
ników już w poprzedniej 
kadencji.  Ale ówcześni 
radni do podjęcia takiej 
uchwały podeszli bar-
dzo poważnie, pracując 
nad jej treścią pół roku. 
Dokonano wizji lokalnej 
ulic, ustalono kolejność 

ze względu na najpil-
niejsze potrzeby, współ-
pracując z pracownika-
mi Urzędu Miasta. Tak 
wypracowana uchwała 
bez zmian obowiązywała  
przez 1,5 roku. Zmiany  
zaczęły się w tej kaden-
cji, a było ich tak dużo, 
że już nie pamiętam ile, 
tylko po to aby dostoso-
wać kolejność remontów 
do potrzeb radnych mojej 
opozycji. Nie biorąc pod 
uwagę racjonalności wy-
datkowania środków i za-
sadności takiej kolejno-
ści: przykład ul. Krucza 
i Urocza (zrobiona do-
kumentacja, rozpoczęte 
prace – i kolejna uchwa-
ła o zmianie  kolejności 
remontów i przerzuce-
nie środków na remont 
ul. Królowej Jadwigi, a 
w konsekwencji nie do-
kończono remontu ulicy 
Uroczej. Oczywiście re-
mont ulicy Królowej Ja-
dwigi jest bardziej racjo-
nalny bo jest tu większy 
ruch pieszych ale gdzie 
logika w ustalaniu kolej-
ności, gdzie te niby roz-
mowy z mieszkańcami. 
Czy radni rozmawiali z 
mieszkańcami osiedla 
Batorego, którzy toną w 
błocie, że na ich osiedlu 
zrobimy tylko 20 metrów 
drogi przy skręcie w ulicę  
Żeromskiego (aby radne-
mu nie nanosić błota). 
A na ulicy Żeromskiego 
będziemy wymieniać na-
wierzchnię na lepszą.
Zupełnie kuriozalne jest 
przypisywanie sobie 
przez radnych zasług z 
dokonanych i planowa-
nych remontów. To pra-

cownicy Urzędu Miasta, 
projektanci i wykonawcy 
zrealizowali te inwesty-
cje, dzięki swojej wie-
dzy, umiejętnościom i za-
angażowaniu - za co im 
bardzo dziękuję.
Z kolei przypisywanie 
sobie inicjatywy wyko-
nania dróg na osiedlu  
piastowskim, ul. Brackiej 
i Sienkiewicza w formule 
PPP jest czystą konfabu-
lacją, ponieważ była to 
moja inicjatywa do której 
realizacji przekonałam 
radę poprzedniej kaden-
cji i umowa z firmą con-
sultingową została podpi-
sana we wrześniu 2014 r. 
 Rola i zadanie radnych 
to przede wszystkim gło-
sowanie nad uchwałami i 
przyjmowanie informacji 
składanych radzie. Inna 
rzecz, że obecni radni 
uważają się za burmi-
strzów i mylą kompeten-
cje organu uchwałodaw-
czego i wykonawczego.
Dla wszystkich rozsąd-
nych jest wiadome, że 
poziom wydatków za-
równo domowych jak i 
samorządowych zależy 
od poziomu dochodów i 
spłat należności. Pracow-
nicy Urzędu i jednostek 
organizacyjnych gmi-
ny podejmują wszelkie 
działania aby realizować 
zobowiązania kredyto-
we, oszczędzać środki i 
dokonywać racjonalnych 
wydatków w tym także 
inwestycyjnych. I dlate-
go z dumą mogę powie-
dzieć, że systematycznie 
zmniejszamy zadłużenie 
naszego miasta.
Co oznacza sformuło-

wanie  3 radnych, że za-
bezpieczyliśmy środki?  
Szanowni Państwo,  za-
bezpieczenie wg. tych 
Panów polega na przesu-
nięciu w budżecie środ-
ków z oświaty, oświetle-
nia miasta, środków na 
utrzymanie zieleni na re-
monty dróg i chodników 
w wysokości prawie 2,5 
mln zł. Na zasadzie tu za-
bierzemy, a tam damy.
Jakie działania podjęli 
radni, aby zwiększyć do-
chody miasta?  Żadne! A 
wręcz przeciwnie, obni-
żyli je zmniejszając do-
chody z opłaty targowej, 
z podatku od środków 
transportu, nie podno-
sząc od  4 lat podatków 
pomimo, że uczyniły to 
wszystkie sąsiednie gmi-
ny rozumiejąc, że więk-
sze dochody to poprawa 
życia w gminie. Więcej 
- wzrost dochodów na 1 
mieszkańca naszego mia-
sta powodował sukce-
sywny spadek subwencji 
otrzymywanej przez mia-
sto, a w roku 2017 cał-
kowity jej brak. Pozosta-
wienie wysokości stawek 
podatków na niezmie-
nionym poziomie ozna-
cza, że w konsekwencji 
mieszkaniec rocznie za-
oszczędził 20 zł, a mia-
sto straciło  podwójnie: 
w podatku (1,1 mln zł)  i 
subwencji (1,3 mln zł)  i 
te pieniądze można było 
przeznaczyć na remonty 
dróg.
Jeżeli pomysłem zwięk-
szenia dochodów i prze-
znaczenia ich na remonty 
dróg jest przebąkiwana 
od czasu do czasu chęć 

sprzedaży ZEC- u to gra-
tuluję takiego nieekono-
micznego myślenia.
Szanowni Państwo!
Moje myślenie i działa-
nie jest podporządkowa-
nie potrzebom  całego 
miasta. Nie myślę w ka-
tegoriach jednego okręgu 
wyborczego.
  Nigdy nie ośmieliłam 
się wprowadzać miesz-
kańców w błąd co próbu-
ją mi zarzucić radni.
 Zawsze wyrażałam i wy-
rażam wolę współpracy 
ale problem jest w tym, że 
obie strony muszą chcieć 
tego porozumienia, a nie 
tylko deklarować potrze-
bę. Ponadto pragnę przy-
pomnieć radnym o czym 
jak sądzę zapominają, że 
nie tylko oni pochodzą 
z powszechnego wybo-
ru i nie tylko oni repre-
zentują i znają potrzeby 
mieszkańców co upo-
ważnia mnie do wyraża-
nia opinii, sądów i ocen. 
Mój mandat pozwala mi 
realizować mój program 
wyborczy i radni win-
ni uszanować ten wybór 
mieszkańców. 
PS. Korzystając z oka-
zji pragnę również po-
informować przyszłych 
mieszkańców  osiedla 
przy łączniku między ul. 
Zdob. Wału. Pom, a uli-
cą 12 Lutego , że droga 
będzie zrobiona tylko do 
bloków TBS. Pozostali 
mieszkańcy, wg. opinii 
radnych Gnojewskiego  i 
Goszczyńskiego - „wie-
dzieli co kupowali”.

Burmistrz Wałcza 
Bogusława Towalewska
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Spotyka się jeż i zając.  
Jeż spożywał posiłek.  
Na to zając się pyta:  
- Co jesz?  
- Co zając? 

Przychodzi baba do lekarza i 
lekarz mówi:  
- Mam dla pani 2 złe wiado-
mości.  
- Jakie?  
- Już niedługo pani odejdzie 
z tego świata.  
- O Boże!!! A ja mam tyle 
rzeczy do zrobienia przed 
śmiercią! A ile mam jeszcze 
czasu?  
- Miesiąc i jeden dzień.  
- Uff! Zdążę wszystko zrobić 
i zostanie mi 1 dzień dla 
siebie. A ta druga zła wiado-
mość?  
- Powinienem to pani powie-
dzieć miesiąc temu. 

Sierżant do żołnierzy:  
- Kto chce pojechać na 
wykopki ziemniaków na polu 
siostry generała?  
Zgłosiło się dwóch.  
- Dobra, pozostali pójdą na 
piechotą. 

Dzisiaj proszę państwa bę-
dziemy mówić o kłamstwie 
- zaczął profesor po czym 
zadał pytanie grupie studen-
tów:  
- Kto przeczytał moją książ-
kę?  
Wszyscy podnieśli ręce.  
- A więc proszę państwa, 
to był przykład kłamstwa. 
Owszem książkę napisałem, 
ale jeszcze nie oddałem do 
druku.

Młody rolnik ogląda i poucza 
właściciela:  
- Pan ciągle pracuje starymi 
metodami, sąsiedzie. Będę 
zdziwiony, jeśli z tego drzewa 
uda się panu zebrać chociaż 
10 kg jabłek.  
- Ja też będę zdziwiony, 
bo zawsze zbieram z niego 
gruszki.

REKLAMA
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

11.03.17 r. godz. 18:00
 „Przetańczyć Całą Noc” Koncert 
Bydgoskich Solistów ARTE CON 
BRIO /sala widowiskowa WCK / 

bilety po 50 zł i 40 zł /

16.03.17 r. godz. 17:00
KOBIETA W PRZESTRZENI ARTY-
STYCZNEJ – „Wiosna na stole” 
warsztaty zdobienia techniką 

decoupage

17.03.17 r. godz. 17:00
KONCERT  „OBYCZAJE WESELNE 
Z CHABRAMI” / hol WCK / wstęp 

wolny / 

19.03.17 r. godz. 16:00
Kabaret Młodych Panów - BOGO-

WIE /sala widowiskowa WCK / 
bilety po 70 zł i 60 zł /

24.03.17 r. godz. 19:00
Spektakl „Pół Na Pół” / sala wido-
wiskowa WCK / bilety po 60 zł /

25.03.17 r. godz. 18:00
Dyskusyjny Klub Filmowy Wałec-

kiego Centrum Kultury zaprasza na 
projekcję filmu „Ja, Daniel Blake”/ 

bilety po 10 zł /

Terminarz kina „Tęcza”

10 – 16.03.17 r. godz. 17:45 i 20:00 
„ KONG – WYSPA CZASZKI” PRE-

MIERA/ bilety po 16 zł / prod. USA, 
Wietnam / 12 lat /

10 – 19.03.17 r. godz. 16:00 
„LEGO BATMAN” / bilety po 13 zł / 

prod. Dania, USA / b.o /

17 – 23.03.17 r. godz. 17:45 
„POKOT „ / bilety po 16 zł / prod. 

POL / od 15 lat /

REKLAMA

Jako dyrektor Przedszkola Niepu-
blicznego „Czerwony Kapturek” 
z ogromnym zainteresowaniem 
obejrzałam transmisję ostatniej 
sesji Rady Miasta w Wałczu, po-
nieważ omawiany tam temat był 
mi bardzo bliski. Chciałabym 
zwrócić uwagę, że naczelnik Wy-
działu Oświaty Anna Gródka i wi-
ceburmistrz Joanna Rychlik-Łu-
kasiewicz wprowadziły radnych i 
mieszkańców w błąd. Chciałabym 
wskazać w których dokładnie 
punktach panie minęły się z praw-
dą. 
Po pierwsze, który rodzic dbający 
o dobro swojego dziecka zapisze 
je do trzech przedszkoli w ciągu 
jednego miesiąca, licząc się z po-
niesieniem kosztów w każdym z 
nich, tj. czesne, wpisowe, opłaty 
za zajęcia dodatkowe, a w któ-
rym dziecko będzie przebywało 
tylko kilka dni?  Koszt poniesio-
ny przez rodziców w tych trzech 
przedszkolach to kwota ponad ty-
siąca złotych. A stan emocjonalny 
dziecka, jego rozłąka z rodzicami, 
pobyt co kilka dni w nowym, nie-
znanym otoczeniu? Jest to bzdura 
i niedorzeczność, chyba że rodzic 
kosztem własnego dziecka chce 
zrobić na złość Urzędowi Miasta.
Po drugie, argumentacja pani A. 
Gródki, że dziecko zapisane do 
przedszkola na ostatni dzień mie-
siąca powoduje, że na to dziecko 

miasto musi przekazać całą do-
tację  jest przekłamaniem. Jaki 
rodzic zapisując swoje dziecko 
do przedszkola na ostatni dzień 
miesiąca, nie zważając na swój 
budżet domowy, zapłaci za jeden 
dzień pobytu dziecka całą kwotę 
za dany miesiąc, skoro może zapi-
sać je dzień później, unikając nie-
potrzebnych kosztów? Chyba, że 
znowu na złość Urzędowi Miasta. 
Po trzecie, podobna argumenta-
cja dotyczy wypowiedzi wicebu-
rmistrz J. Rychlik-Łukasiewicz, 
która odniosła się do wypisania 
dziecka z przedszkola na począt-
ku miesiąca, powodując stratę 
miasta, przekazując pełną dotację 
na to dziecko. Czy opłaca się ro-
dzicowi wypisać dziecko z przed-
szkola  na początku miesiąca i 
ponieść pełną odpłatność za jego 
jeden dzień pobytu w przedszko-
lu, skoro mógł wypisać dziecko 
dzień wcześniej bez dodatkowych 
kosztów?  Chyba, że na złość 
Urzędowi Miasta. 
Czy zna ktoś rodziców, którzy na 
złość urzędnikom i władzom mia-
sta będą aż tak nadwerężać do-
mowy budżet? Przecież to nawet 
brzmi irracjonalnie!
Jeśli chodzi o załącznik nr 2 do 
uchwały (podawanie dzieci do 
Urzędu Miasta w celu otrzyma-
nia dotacji na pierwszy dzień 
miesiąca), jakie konsekwencje po 

uchwaleniu tej uchwały czekają 
przedszkola - 01.04.2017r. - to so-
bota, a 3 kwietnia to poniedziałek. 
Przedszkole nie otrzyma dotacji 
na kwiecień  na dziecko zapisane 
3 kwietnia, ponieważ na dzień 1 
kwietnia nie było go w ewidencji 
przedszkola. Dotyczy to również 
dzieci zapisujących się w maju, 
listopadzie i styczniu.
Widzicie Państwo jak można 
naginać i interpretować prawo 
oświatowe na swoją stronę „ pod 
płaszczykiem” dbałości o finanse 
publiczne, a jednocześnie kłaść 
kłody pod wałecką oświatę niepu-
bliczną. 
Co mają powiedzieć dyrektorzy 
przedszkoli niepublicznych rodzi-
com, którzy chcą zapisać swoje 
dzieci do przedszkola np. od 3, 4, 
5 danego miesiąca ze względu na 
podjęcie pracy zawodowej, skoro 
nie można tych dzieci ująć na listę 
dzieci uprawnionych do otrzyma-
nia dotacji?
Kto będzie dofinansowywał przed-
szkole niepubliczne za 3-tygodnio-
wy pobyt dziecka w przedszkolu?                                                                                                                               
Przecież ustawa o systemie oświa-
ty jasno określa, że dotacja należy 
się na każde zapisane do przed-
szkola dziecko, nie uwzględniając 
ilości dni jego pobytu.
I na koniec, z chwilą zmiany wło-
darzy miasta i wprowadzenia „no-
wych standardów” trwa nagonka 

na wałecką oświatę niepublicz-
ną, nękając ją kontrolami, na siłę 
szukając nieprawidłowości, posą-
dzając właścicieli o malwersacje, 
nadużycia i oszustwa, naginając 
prawo oświatowe na korzyść 
Urzędu Miasta.
Proszę sobie uzmysłowić tylko 
na podstawie jednego przedszko-
la niepublicznego „Czerwony 
Kapturek”, jakie oszczędności 
na przełomie 16 lat przyniosło 
miastu jego funkcjonowanie. Od 
początku jego istnienia miasto za-
oszczędziło ponad 3 miliony zło-
tych, przekazując mu dotację w 
wysokości 75%. Nie wspomina-
jąc, że miasto sprzedało budynek 
w opłakanym stanie za tak duże 
pieniądze, a właściciele na jego 
kapitalny remont i wyposażenie 
wydali blisko 3 mln zł, do dzisiaj 
spłacając zaciągnięte kredyty. Za 
tak ciężką pracę, trud i czynienie 
dobra dla najmłodszych obywa-
teli naszego miasta, prowadzący 
nie otrzymali żadnego wsparcia, 
podziękowania, ani dobrego sło-
wa. Wiemy wszyscy, że jest to 
największe, mające 150 dzieci 
przedszkole, doskonale wyposa-
żone, spełniające najwyższe stan-
dardy…
Dyrektor  Przedszkola Niepu-
blicznego „Czerwony Kapturek” 
Małgorzata Jaworska

Nagonka na niepubliczne przedszkola
List do redakcji
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Na cztery łapy...                   Australijski pies pasterski cz. 1

Przytrzymujący 
za pięty

Historia
Powstał w wyniku krzyżówki 
smithfielda, dalmatyńczyka i bull-
teriera. Znany również pod nazwą 
„heelera”, czyli „przytrzymujący 
za pięty”. Nazwa te jest w pełni 
uzasadniona, gdyż potrafi z nie-
zwykłą zręcznością chwytać bydło 
za nogi, nie robiąc im krzywdy. W 

1840 r. Otrzymał domieszkę krwi 
collie i dingo. Używano go do za-
ganiania ogromnych stad bydła w 
zachodniej Australii, w Queens-
land i Nowej Południowej Walii. 
Rasa ta doczekała się oficjalnego 
uznania w latach 1900-1905. W 
1978 r. Został sprowadzony do Eu-
ropy i szybko zyskał popularność 
w Wielkiej Brytanii, Holandii i 
Belgii.
Cechy psychofizyczne
Wzrost :pies około 56 cm, suka 
około 48 cm; masa ciała: 15-20 kg. 
Jest psem średniej wielkości, krępy, 
o silnej kufie i mocnym uzębieniu. 
Odznacza się charakterystycznym 
szczekaniem, przypominającym 
pohukiwanie sowy. Należy do 
psów inteligentnych o rozwinię-
tym instynkcie przywódczym i 
niezawodnym poczuciu obowiąz-
ku. Ma ogromne zapotrzebowanie 
na ruch, dlatego należy liczyć się 
z tym, że w zamknięciu będzie 
rozpierała go energia. Jest zwinny, 
szybki, towarzyski, odważny, czuj-

ny, cięty, nieufny do obcych, odda-
ny właścicielowi, nieprzekupny i 
samodzielny w działaniu. Posiada 
dobrze rozwinięty instynkt teryto-
rialny, zdolność do przejawiania 
własnej inicjatywy, popęd do walki 
i obrony, znakomity węch i słuch. 
Dobrze czuje się wśród dzieci.

Przeznaczenie
W ojczystym kraju jego głównym 
przeznaczeniem jest praca przy by-
dle. U nas raczej nie będzie tego ro-
bił, nie ma bowiem takiej potrzeby. 
Natomiast sprawdzi się w roli psa 
rodzinnego i stróżującego. Może 
być psem obronnym, ale tylko w 
pewnym zakresie, ponieważ wy-
konanie tego zadania ograniczają 
mu warunki fizyczne, znacznie od-
biegające od tych, jakie powinien 
posiadać typowy pies obronny, 
choć napastnikowi trudno jest go 
pokonać ze względu na ogromną 
szybkość i zwinność. Będąc z wła-
ścicielem na pewno poradzi sobie 
z pojedynczym przeciwnikiem, z 

większą ilością może mieć kłopot. 
Nie nadaje się do stróżowania poza 
miejscem stałego zamieszkania. 
Na pewno przyda się opiekunowi, 
który lubi biegać i jeździć na rowe-
rze. Dobrze czuje się w rodzinie z 
dziećmi, nawiązuje z nimi przyjaź-
nie, będzie się godzinami bawił. 
Może być trzymany w mieszkaniu 
i na dworze przez cały rok. Jeśli 
zdecydujemy się na zakwaterowa-
nie go w mieszkaniu, trzeba pa-
miętać, że należy zaspokajać jego 
duże potrzeby ruchowe częstymi, 
aktywnymi spacerami. Postępując 
inaczej, narazimy się na szkody, 
nie mogąc bowiem wydatkować 
swojej energii, zajmie się demolo-
waniem mieszkania. 
Nie zapominajmy, że trzymany w 
kojcu nadal potrzebuje dużo ruchu, 
dlatego musimy go systematycz-
nie wyprowadzać poza miejsce 
zamieszkania, by dać możliwość 
wybiegania się na dużej przestrze-
ni. Nie obawiajmy się, że na spa-
cerach będzie zaczepiał ludzi lub 

wdawał się w bójki z psami, nie ma 
też skłonności do kłusownictwa, 
dlatego bez obaw można zabierać 
go na łąki i do lasu. Zaakceptuje 
wyrozumiałego, zdecydowanego, 
sprawiedliwego i konsekwentnego 
przewodnika. 
Włos średniej długości, gładki, o 
gęstym, krótkim, prostym i ciasno 
przylegającym podszerstku nie 
wymaga wzmożonej pielęgnacji.

Artur Wach, kontakt do autora w 
celu indywidualnych porad pod 

numerem 604 328 544.

Dobry materiał na żołnierzy
Marzec w klasach wojskowych 
poświęcony jest utrzymywaniu 
dobrej kondycji marszowej. Ferie 
zakończone, pogoda nie rozpiesz-
czała, trzeba więc nadrobić stra-
cony czas i brak ruchu. Początek 
marca to dobry czas - pogoda 
sprzyja, nie pada, resztki śniegu 
i lodu zniknęły. 

W marszu tym razem wzięło udział 
30 dzielnych uczniów i 4 równie 
dzielnych nauvczycieli. 

- Marsz przebiega sprawnie, cho-
ciaż miejscami błoto po kostki. 
Uczniowie pierwszej klasy bardzo 
sprawnie prowadzą do punktów 
kontrolnych, tempo mają bardzo 
dobre. Po 14 km krótka przerwa 
na poprawę oporządzenia i posiłek. 
Druga klasa przejmuje prowadze-
nie, w tempie wynoszącym nadal 
5km/h. Pojawiają się drobne błędy 
w precyzyjnym określeniu punk-
tów kontrolnych, w pierwszej kla-
sie pojawiają się objawy zmęcze-

nia - relacjonuje nauczyciel Wiktor 
Marcinkowski. - Zmniejszamy 
tempo, środek lasu, do najbliższej 
miejscowości 5km, wszyscy muszą 
wytrzymać. 
Cichną rozmowy, widać, że wszy-
scy mocno zmęczeni, ale prą do 
przodu, nikt się nie skarży, tempo 
wzrasta do 5km/h. Wreszcie widać 
Wałcz, ale to jeszcze godzina mar-
szu, grupa w miarę zwarta. Docie-
ramy na miejsce, koniec ogromne-
go wysiłku, niektórzy żartują, mogą 
przejść jeszcze kilka kilometrów, 
wracają uśmiechy na twarze, dali 
radę prawdziwi twardziele.
- Ta cała grupa to dobry „materiał 
na żołnierzy OT”, najważniejsze, 
że chcą i nie boją się trudności – 
cieszy się W. Marcinkowski. 
Oprac. mk
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W trakcie nadzwyczajnej 
sesji Rady Gminy Wałcz 
radni zadecydowali o 
utworzeniu trzech szkół 
podstawowych.

Porządek obrad nadzwy-
czajnej sesji zawierał tyl-
ko jeden punkt. Było to 
głosowanie nad projektem 
uchwały w sprawie zamia-
ru przekształcenia szkoły 
podstawowej w Strącznie 
poprzez likwidację szkół 
filialnych w Gostomi, Róże-
wie i Karsiborze i założenia 
w miejscu zlikwidowanych 

szkół filialnych szkół pod-
stawowych 8-klasowych o 
pełnej strukturze organiza-
cyjnej w Gostomi, Róże-
wie i Karsiborze. Ponieważ 
projekt nie był omawiany 
na komisjach radni mogli 
zadawać pytania dotyczące 
tego projektu. Pytali m.in. 
o obwody oraz czy rodzice 
zostali poinformowani pi-
semnie o likwidacji szkół 
filialnych i jednoczesnym 
utworzeniu w to miejsce 
8-letnich szkół podstawo-
wych. Na pytania radnych 
odpowiadała sekretarz gmi-

ny Joanna Mackiewicz. Pro-
jekt uchwały przeszedł jed-
nogłośnie.
To pierwsza z szeregu 
uchwał związanych z refor-
mą oświatową. Na kolejnej 
sesji nadzwyczajnej radni 
będą głosować nad uchwa-
łami dotyczącymi likwida-
cji gimnazjum, powołania 
kolejnych szkół podstawo-
wych oraz opracowania sie-
ci szkół.
k

Na początek szkoły filialne
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Regionalna Izba Obrachunko-
wa w Szczecinie przeprowa-
dziła kompleksową kontrolę 
gospodarki finansowej Urzędu 
Miasta w Wałczu. Wypadło bla-
do, delikatnie rzecz ujmując.

Z dokumentu datowanego na 17 
lutego br. (wystąpienia pokon-
trolne są powszechnie dostępne 
w BIP-ie RIO) dowiadujemy się, 
że ratusz nie wyeliminował nie-
prawidłowości stwierdzonych 
w trakcie poprzedniej kontroli, 
mimo że burmistrz zapewniła, 
że podejmie działania mające na 
celu ich wyeliminowanie. RIO 
wytknęła kierownictwu urzędu 
nieprawidłowości w kilku punk-
tach - dotyczą one rachunkowo-
ści, spraw finansowych i sprawoz-
dawczości. Winą za uchybienia 
prezes RIO obarcza burmistrza, 
jego zastępcę i skarbnika.
RIO zwraca uwagę m.in. na to, że 
w sprawozdaniu z wykonania do-
chodów podatkowych gminy za 
rok 2015 skutki rozłożenia na raty 
zaległości podatkowych wykaza-
no niezgodnie z danymi wynika-

jącymi z decyzji wydanych przez 
organ podatkowy. RIO stwierdza, 
że nieprawidłowości i uchybie-
nia wynikały z nieprzestrzegania 
obowiązujących przepisów, ich 
wadliwej interpretacji oraz nie-
wystarczającego działania proce-
dur wewnętrznej kontroli finan-
sowej. 
Oprócz tego RIO wytknęło ratu-
szowi opóźnienia w płatnościach, 
czego skutkiem był obowiązek 
zapłaty odsetek ok. 8 tys. zł, nie-
zgodne z prawem przenoszenie 
środków z rachunku na rachu-
nek - dotyczy to wydatków, które 
nie wygasły z upływem danego 
roku budżetowego. Pieniądze 
zostały najpierw zdeponowane 
na rachunku bankowym środ-
ków niewygasających, a potem 
zostały przeniesione na rachunek 
podstawowy. Inną sprawą, któ-
rą zauważyli kontrolujący, było 
np. nierzetelne sprawozdanie na 
temat zobowiązań długotermi-
nowych wobec przedsiębiorstw 
niefinansowych. Skarbnik ratusza 
wykazał w dokumencie, że takich 
kredytów nie zaciągnięto, pod-

czas gdy faktycznie kredyt wyno-
si ponad 459 tys. zł. 
Podobne przykłady można mno-
żyć. W dokumencie czytamy, że 
część ustaleń z kontroli nie zosta-
ła zawarta w protokole z uwagi na 
ich mniejszy ciężar gatunkowy.
- Niestety po raz kolejny okazu-
je się, że burmistrz w nienależyty 
sposób wykonuje powierzone jej 
obowiązki - rozkłada ręce Anna 
Ogonowska, przewodnicząca 
Komisji Rewizyjnej Rady Miasta 
w Wałczu. -  Kolejny niezależny 
organ - tym razem Regionalna 
Izba Obrachunkowa w Szczecinie 
- stwierdza to, o czym mówię od 
dawna. Szczerze mówiąc, powoli 
tracę rachubę, ile to już sądów i 
organów, wypowiedziało ten sam 
osąd. Burmistrz nie radzi sobie z 
prawidłowym stosowaniem pra-
wa. Z wniosków pokontrolnych 
RIO  wynika, że burmistrz ma 
spory problem ze stosowaniem 
ustawy o finansach publicznych 
oraz ustawy o rachunkowości, co 
niestety ma przełożenie na budżet 
miasta. Wnioski pokontrolne za-
wierają szereg ciekawych wąt-

ków. Ze względu na to, że stwier-
dzone uchybienia znajdują swój 
skutek w uszczerbku w budżecie 
miasta, a zatem mowa tutaj o nie-
gospodarności odczuwalnej dla 
mieszkańców, nie wykluczam, że 
będę zmuszona wnioskować do 
Rady Miasta o zlecenie Komisji 
Rewizyjnej kontroli w określo-
nym wycinku działalności bur-
mistrza w zakresie finansów pu-
blicznych. Niestety jest to bardzo 

prawdopodobne.
W sprawie protokołu pokontrol-
nego poprosiliśmy wałecki ratusz 
o udzielenie komentarza (najle-
piej, gdyby udzieliła go burmistrz 
Wałcza Bogusława Towalewska). 
Niestety do momentu zamknięcia 
tego numeru nie otrzymaliśmy z 
magistratu żadnej odpowiedzi.
mk

Urząd po kontroli
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Podczas ogólnopolskiego 
turnieju piłki siatkowej zna-
komicie spisali się młodzi 
zawodnicy UKS Volley. Wał-
czanie zajęli drugie miejsce.

Po okresie przygotowawczym, 
kiedy to podopieczni Adama 
Czaszyńskiego trenowali na 
obozie w Mrzeżynie, przyszedł 
czas na turniejowy spraw-
dzian. W Gubinie 3 i 4 marca 
rywalizowało 14 zespołów z 
Żagania, Krosna Odrzańskie-
go, Poznania, Koszalina, Sule-
chowa, Wałcza  oraz Gubina. 

Po zaciętej i wyrównanej wal-
ce oraz rozegraniu 10 spotkań 
występujący w składzie: Jakub 
Wójcicki, Igor Tęcza, Oliwier 
Książek i Przemysław Gradzik 
wałczanie ulegli tylko gospo-
darzom i zajęli drugie miejsce.
Obecnie siatkarze przygoto-
wują się do turnieju regional-
nego, który zostanie rozegrany 
10 marca w Wałczu w ramach 
Wojewódzkich Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej, a później roz-
poczną eliminacje do rozgry-
wek „KINDER+SPORT”.
Oprac. p

Srebro w Gubinie

Zawodniczka KS Korona 
Inez Jóźwiak w miniony 
weekend wywalczyła brą-
zowy medal mistrzostw ju-
niorek w boksie. Jest to już 
ósma zawodniczka z Wałcza, 
która ma w swoim dorobku 
medal rangi mistrzowskiej.

Zawodniczka KS Korona 
już przed rokiem była bliska 
stanięcia na podium. W Gru-
dziądzu 4 i 5 marca, pokazu-
jąc ogromną wolę walki i za-
angażowanie, wałczanka po 
pokonaniu przez RSC rywalki 
ze Szczecina dotarła do strefy 
medalowej. W drodze do fina-
łu spotkała się z utytułowaną 
zawodniczką, mająca na swo-
im koncie medale mistrzostw 
kraju. Przeciwniczka ze Złoto-
wa niestety okazała się lepsza, 
Inez zdobyła za to brązowy 
medal mistrzostw Polski, co 
jest dla niej największym suk-
cesem.
Oprac. p

Brązowa Inez

Po raz pierwszy od wielu lat w 
Człopie pod patronatem Burmi-
strza Miasta i Gminy Człopa Zdzi-
sława Kmieć zorganizowany zosta-
nie  TURNIEJ POKOLEŃ PIŁKI 
RĘCZNEJ pt. „50 lat minęło jak 
jeden dzień”. Turniej odbędzie się 
19 marca 2017 roku o godz. 16.00  
w Polsko-Niemieckim Centrum 
Kultury i Sportu w Człopie. W 
programie przewidziano uroczyste 
otwarcie przez Burmistrza Miasta 
i Gminy Człopa, uhonorowanie 
zasłużonych dla rozwoju Piłki 
Ręcznej w Człopie, Turniej Piłki 
Ręcznej, występ artystyczny Szko-
ły Podstawowej w Człopie oraz 
wystawę „Wspomnienia”. 
W Turnieju zagrają roczniki: 1950-
1986, 2004-2005, 2001-2003.
Drużyny ćwiczą od wielu dni, Pa-
nie poprawiają swoja kondycję, a 
młodzi zawodnicy mają dużą fraj-
dę z tego, co się dzieje na trenin-
gach.
- Jest mi niezmiernie miło, że 
podczas Turnieju Pokoleń Piłki 
Ręcznej będę miał okazję spotkać 
się i podziękować reprezentant-
kom Szkoły Podstawowej w piłce 
ręcznej. Piłka ręczna w Człopie od 
zawsze była na wysokim poziomie 
i mam nadzieję, że turniej będzie 
inspiracją dla młodego pokolenia 
w krzewieniu tej dyscypliny spor-
towej. Już dziś zapraszam miło-

śników piłki ręcznej do udziału w 
turnieju i poznania bogatej historii 
piłki ręcznej w Człopie – mówi Z. 
Kmieć.
Organizatorami tego spotkania są: 

Urząd Miasta i Gminy Człopa, 
Szkoła Podstawowa, Polsko-Nie-
mieckie Centrum Kultury i Sportu, 
Dom Kultury w Człopie.

Tekst płatny
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Ciągle młodzi
Teresa Piwowarska oraz An-
toni Kargol znakomicie spi-
sali się podczas halowych mi-
strzostw Polski weteranów 
w lekkiej atletyce. Wałczanie 
przywieźli z Torunia trzy złote 
medale i dodatkowo ustanowili 
dwa nowe rekordy Polski.

W rozegranych 4 marca mistrzo-
stwach wzięło udział blisko 400 
uczestników, w tym 85 pań. Naj-
starszy zawodnik liczył sobie 
91 lat, a zawodniczka tylko 80 
„wiosen”. Pojawili się również 
lekkoatletyczni weterani z Bia-
łorusi, Belgii, Niemiec, Wielkiej 
Brytanii, a nawet Turcji i Grecji. 
Rywalizowano w 13 konkuren-
cjach i tylu kategoriach wieko-
wych. Najliczniej obsadzoną 
konkurencją był bieg na 60 me-
trów, bardzo dobrą frekwencję 
odnotowano także w pchnięciu 
kulą oraz w biegu na 200 m.
Właśnie w pchnięciu kulą Te-
resa Piwowarska w kategorii 
K-60 wynikiem 9,48 m zdobyła 

złoty medal, dodatkowo popra-
wiając o 44 centymetry rekord 
Polski. Antoni Kargol w katego-
rii M-80, również w pchnięciu 
kulą uzyskał 9,57 m i stanął na 
najwyższym stopniu podium, a 
w rzucie ciężarkiem wynikiem 
16,87 m wywalczył złoty medal 
i ustanowił rekord kraju. Wał-
czanin otrzymał ponadto puchar 
ministra sportu dla najlepszego 
zawodnika mistrzostw.
- Dzięki uprzejmości dyrekcji 
COS OPO mogłam przygotowy-
wać się do zawodów w ośrodku 
na Bukowinie - powiedziała T. 
Piwowarska. - Korzystałam z 
siłowni, basenu i sauny. Obecnie 
myślę o starcie w mistrzostwach 
Polski na otwartym stadionie, a 
także w mistrzostwach świata. 
Odbędą się w kilku krajach, a 
ja chcę wystartować w organi-
zowanym w Polsce pięcioboju 
rzutowym.
piotr
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